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Opisanie wypsdków, zaszłych w m . Warszawie, w cią
gu dnie 3 (15) Października i w nocy z 3(15) na 4 (16).

Już na kilka dni przed 3 (15) Października (rocznicą 
śmierci Tadeusza Kościuszki), rozdawano na ulicach 
Werszawy plakaty, między innem, wzywające miesz
kańców do uroczystego obchodzenia dnia tego, a to przez 
odprawienie we wszystkich Kościołach żałobnych Na
bożeństw, w czasie których miano zamknąć w mieście 
sklepy i magazyny.

Zebrane przez Policję wiadomości potwierdziły, że pod 
toaską religijnych obrzędów, prsygotowywa się na ten 
dzień, nieprzyjazna dla Rządu, polityczna manifestacja.

Mając na uwadze, £e ogólny stan Królestwa Polskiego 
y  ksżdym razie wymagał ogłoszenia kraju wstsnie w o
jennym, Władza postanowiła, uprzedzając oczekiwaną 
manifestację, przyśpieszyć przyprowadzenie do skutku 
stanu wojennego, który ogłoszono w nocy z dnia 1 (13) 
Da 2 (14) Psźdnernika.

W obwieszczonych publicznie prawidłach dla zacho
wania się podczas stanu wojennego, zakazano między 
Umemi: śpiewanie gdziekolwiek bądź rewolucyjnych h y
mnów, obchodzenie świąt nieustanowionych przez K o
ściół i zamykanie z tego tytułu sklepów i magazynów; 
nadto08obnemogłoszeniem, szczegółowo na dzień 3(15) 
Października, zastrzeżono stosowanie się do powyższych 
zakazów, wskazano odpowiedzialność i zagrożono karą 
w kwocie 100 rs. za każdy w ciągu dnia tego zamknięty 
sklep lub magazyD.

Dnia 2 (1 4 ), znaleziono w różnych miejscach miasta 
podrzucone plakaty, wzywające do urocyzstego obchodu 
rocznicy śmierci Kościuszki, bez względu na ogłoszenie 
stanu wojennego.

Zrana d. 3 (15), znaczna liczba ludzi wszelkiej płci, 
^ieku, stanu i wyznania, udała się do Kościołów, przy- 
czem więcej nad inne przepełnione zostały Kościoły Ber- 
bsrdynów i Katedralny Śgo J a n a .  W Kościele Śgo Jana 
* Powodu codziennych Nabożeństw,odprawianychza du- 
8*ęś. p. Arcy-Biskupa F ija łkow sk iego , znajdował się 
Paradny katafalk, który m iał dodać więcej uroczystości 
^łobDej ceremonji na pamiątkę śmierci Kościuszki. 
”  obydwóch Kościołach wspomnionych, zebrało się o- 

*°ło 4 ,000 ludzi.
, Sklepy i magazyny na głównych ulicach, z wyjątkiem  

Ł,cwitlu na wpół-otwartych, pozostały zamknięte.
Na wypadek, gdyby śpiewanie zakazanych hymnów  

^ •a ło  miejsce w Kościołach, postanowiono, w myśl in
d u k cji danej Naczelnikom części miasta, otaczać w oj
skie® Kościoły i nie wchodząc w takowe, aresztować 
Dastępnje wychodzących mężczyzn, swobodnie prze
puszczając kobiety i dzieci.

Około godziny w pół do jedenastej, otrzymano zawia- 
v umienie ze strony policji, że w różnych Kościołach za- 
^S*y się podburzające śpiewy; niebawem odkomendero- 

ano oddziały wojska, które jednak zupełnie otoczyć 
^dążyły tylko dwa Kościoły, a mianowicie: Bernardy

nów  i Śgo Jana, poniew aż w  iunySUTlud spostrzegłszy  
zbliżające się wojsko, śpiew y przerw ał i śpieaznie się 
rozszedł, a w Kościele Sgo Krzyża obecni, prawie w szyscy , 
po skończeniu śp?e * ó w , uszli przez niewiadom e w ojsku  
w yjście.

Dla otoczenia Kościołów Bernardyńskiego i Śgo J ana,  
odkomenderowano 3 roty piechoty, z wojsk obozują
cych na Zamkowym placu, Po zajęciu przez wojsko wy
znaczonych posterunków, śpiewy w obu Kościołach nie 
ustawały; kobiety i dzieci wychodzące wtedy, przepusz
czano swobodnie.

Po skończeniu śpiewów znajdujący się w obu Kościo
łach, spostrzegłszy że są otoczeni, postanowili nie w y
chodzić, a nawet kobiety wraz z dziećmi nie chciały ko
rzystać z pozwolenia swobodnego wyjścia, z którego 
w ogóle skorzystała tylko bardzo nie wielka liczba osób. 
Napróźne były wszelkie perswazje, pozostali w Kościo
łach uparli się i drzwi sami z wewnątrz pozamykali.

Jednocześnie wzmocniono piesze i konne patrole i roz- 
kazino im sz zególniej, nie dozwalać tłumnych zebrań 
na ulicach. Gruppy ludzi, zbierające się w pobliżu oto
czonych Kościołów, rozpędzano; podobnież postępowano 
na wszystkich pobliskich ulicach i placach. Tym spo
sobem, w samym zawiązku, zniszczono możność zebra
nia się większych zbiegowisk ludu i uprzedzono nieszczę
śliwe wypadki, któreby niechybnie wyniknąć m usiały  
skutkiem konieczności ścisłego wykonania przepisów  
stanu wojennego i rozpędzania tłum ów orężem. Tym 
czasem noc nastała, a stan rzeczy w obu Kościołach się 
nie zm ienił. Stojące przed Kościołami wojsko, luzo- 
wanoświeżem .

Biorąc miarę z okazanego dotąd oporu, niepodobna 
było spodziewać się, aby znajdujący się w obu Kościo
łach dobrowolnie z nich wyszli; z drugiej strony, prze
dłużenie dotychczasowego stanu do dnia następnego, 
było zbyt niebezpiecznem, gdyż z pewnością wiadomem  
było, że na rano przygotowywa się wielka manifesta
cja, a mianowicie: Processja Duchowieństwa na czele 
ludu, ku otoczonym Kościołom. Nie ulega żadnej wą
tpliwości, że to doprowadziłoby do rozlewu krwi i  da
łoby powód do miotania nowych oskarżeń na Władzę.

W takiem stanie rzeczy nie pozostało nic innego, jak  
tylko raz jeszcze wyczerpawszy wszelkie środki perswa
zji. siłą  wyprowadzić nieposłusznych z Kościołów.

Zaczęto od Kościoła Bernardyńskiego: Po północy 
wszedł do Kościoła, od Klasztoru, posłany Oficer, który 
już poprzednio wielokrotnie wchodził tamtędy, dla prze
konania znajdujących się w Kościele, aby ustąpili; jak 
przedtym tak i teraz namawiał on obecnych do dobro
wolnego wyjścia, przyczem oświadezył, że w razie nie
posłuszeństwa, dla przyaresztowania mężczyzn, wojsko 
do Kościoła wprowadzonero będzie; ale napróżno: jedai 
odmówili z oporu, inni z oba wy o los swój, lub też 
z bojaźni złego obejścia ze strony żołnierzy; znaleźli się 
nawet tacy, którzy postanowili się bronić. Wtedy
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■wprowadzono, pod dowództwem wzmiankowanego 
Oficera, bez broni i czapek 30stu żołnierzy, którzy się 
przeżegnali przestępując próg Kościoła. Tłumnie zebra
ni, około wchodu wewnątrz Świątyni, uzbrojwszy się 
w  stołki,  ław ki i t. p. uderzyli na żołnierzy. Żołnierze 
ustąpili, lecz w tej samej chwili Oficer energicznem 
wystąpieniem powstrzymał ich, a z drugiej strony, 
w skazał opierającym się w Kościele, c s łą  niestosowność 
ich napadu na bezbronnych żołnierzy. Poczem czynny 
opór ustał, ale pomimo to, dobrowolnie wychodziło 
bardzo niewielu i prawie wszystkich za ręce, pojedyn
czo, wyprowadzono z Kościoła. W miarę zebrania wię
kszej liczby aresztowanych,łączono ich w partje, około stu 
ludzi każda, i pod strażą odprowadzane, początkowo do 
2 am k u ,  a ztamtąd dalej, do Alexandrowskiej Cytadelli.

W  Kościele Katedralnym, pcdobnie jak  w Bernar
dyńskim, wielokrotnie wzywano obecnych do dobro
wolnego wyjścia, a nakoniec wprowadzono do Kościoła 
sześciu ludzi, z liczby aresztowanych u Bernardynów 
i  oswobodzonych pod warunkiem, aby namawiali do 
posłuszeństwa opierających się w Katedralnym Ko
ściele, ale i ten ostatni środek nie skutkował. W te
dy około godziny 3ciej po północy, wprowadzono do 
Kościoła 20stu żołnier/y z karabinami, bez czapek, pod 
dowództw em oficera. Żołnierzom stanowczo, bez wzglę
du na żadne okoliczności, zakazano użycia broni i 
dozwolono tylko, w ostatecznym razie, grozić kolbami. 
Poczem, zaczęto pojedynczo wyprowadzać mężczyzn 
z Kościoła. Już wyprowadzono znaczną liczbęosób, kie
dy w Kościele pokazał się Xiądz w Komży z Krzyżem 
w  ręku, który do pozostałych jeszcze w Kościele uczynił 
wezwanie, aby nie wychodzili; Xiędza wzięto za ręce i 
bez żadnego zresztą gw ałtu  poprowadzono z Kościoła 
do Z am ku, poczem pozostali dotąd w Kościele, ssm ido- 
browolnie wyszli i wszyscy w ogóle odprowadzeni zestali 

do Cytadeili.
Wszystkich aresztowanych w o bu Kościołach, nali

czono w  Cytadelli 1678.
Co się tyczy kobiet i dzieci, to niektóre wychodziły 

zaraz w nocy, i stosownie do ich życzenia, były odpro
wadzane do domów przez policjantów, innym zaś do
zwolono pozostać w Kościołach do rana.

Do obu Kościołów przyzwano niebawem miejscowych 
Xięży, którzy obejrzawszy wnętrza Ś w iątyń ,  poświad
czyli, że wojsko nic w nich nie naruszyło i niezepsuło.
Dla wejścia do Kościołów żadnego gw ałtu  nie użyto; 
wejście do Kościoła Bernardynów ze strony Klasztoru 
c a ły  czas było wolne, a główne drzwi Kościoła Kste- 
dralnego zajęto wojskiem w chwili, kiedy znajdujący się 
w ew nątrz  dobrowolnie Je otworzyli dla wpuszczenia lu
dzi przynoszących wedę;

Odpowiedzialność za chwilową zresztą bójkę w Ber
nardyńskim  Kościele, spada na tych, którzy znajdując się 
w Św iątyni Pińskiej, sami pierwsi uderzyli na wchodzą
cych bezbronnych żołnierzy. Skutki tej bójki ograni
czyły się wszakże kilkoma lekkiemi kontuzjami, i jak 
z  pewnością wiadomo, krew przelaną nie była i przela
ną  być nie m ogła ,  ponieważ, jak  powiedziano, u Ber
nardynów żołnierze nie byli uzbrojeni, w Katedralnym 
zaś Kościele ściśle b y ł  wypełniony rozkaz nie uży w aria  
b łoni.

W  nocy na dzień 21 Września, w mieście Żytomierzu 
na placu niewiadomo przez kogo postawiony został, jako 
wyraz manifestacji politycznej, wielki krzyż drewniany. 
O św icie policja spostrzegłszy go, zdjęła i złożyła roze
brawszy na części. Tegoż doia o godz: 4ej po południu, 
przed domem Gubernatora zebrał się tłum ludzi różnego 
stanu, w zamiarze żądania zwrotu krzyża, i rozszedł się 
bez żadnych następstw nie pierwej, aż dopiero po trzy- 
kroti cm wezwaniu policji, stosownie do przepisów Naj
wyżej utwierdzonej 16go Sierpnia czasowej instrukcji 
dla policji. Po uwiadomieniu o tym wypadku Jenerał- 
Gubernatora, Jenerał-Adjutant X ;ąże W asilczykow , na 
mocy opublikowanych, przez Ukaz Rządzącego Senatu 
z d. 9go Sierpnia, Najwyżej utwierdzonych prawideł
0 ogłoszeniu na stopie wojennej, miejscowości Gubernji 
zachodnich, ogłosiwszy Miasto Żytomierz na stopie wo
jennej, znajduje za rzecz potrzebną uprzedzić mieszkań
ców, że cały ciężar postoju wojskowego wyłącznie na 
tych padnie, którzy będą brali udział w nieporządkach,
1 że wszyscy obwinieni o przestępstwa w 4tym  punkcie 
owych prawideł wymienione, będą oddawani pod sąd, na 
zasadzie połowo-wojennych praw karnych. (Kur:Wil:)-

Czytamy w D zienniku  Powszechnym:
„Czas w Numerze swym 249 z d. 29 z. m . Paździer

nika. zawiera co następuje:
,,Być może, że Margrabia teraz odejdzie od władzy, 

ażeby żyć w narodzie który zdeptał, znieważył, niczetu 
nie zdoławszy zmyć krwawego piętna, jakie strasznem 
wspomnieniem ciążyć będzie na jego imieniu.”

Z  powodu obelżywych artykułów i kłamliwych wia
domości w Czasie , przeciwko niemu uporczywie ogła
szanych, zaniesioną zostaje od Margrabiego W ielopól' 
skiego, do właściwego Sądu w Krakowie, przeciwko 
Antoniemu K lobukow skiem i, Redaktorowi, oraz Mau
rycemu Mannowi, Leonowi C hrzan tw skitm u  i Alexan- 
drowi Szukiew iczcw i, współ- redaktorom, skarga o obra
zę czci, które to przestępstwo przewidziane jest w §§488, 
491 i 493 kedexu karnego Austrjackiego z r .  1852.”

JW . Jenerał-Adjutant Suchoze.net, Minister WojnJ, 
p. o. Namiestnika, wyjechał do twierdzy Iwangorodu.

Dziś tk o ło  godziny 9tej rano, JW . Hrabia Alexander 
W ielopolski, Margrabia Myszków ski, Dyrektor Główn? 
Prezydujący w Kom: Rządowej Sprawiedliwości i w Ko' 
missji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia PO' 
blicznego, opuścił Warszawę, udając się wraz z Synefl* 
s« o im  Hrabią Józefem W ielopolskim  do Petersburga..

J W. Jenerał- Lejtnant K ryżanow ski, p. o. Naczelni
ka Głównego Sztabu Iszej Armji, w yjechał do Brześcia' 
Litewskiego.

JW . Jenerał Lejtnant Gecewicz, wyjechał do Rado' 
mia.

Jecerał-Lejtnant I liń sk i, Naczelnik lOgo OkrtStraźT 
Wewnętrznej,  wyjechał do Zamościa.

Rzeczywisty Radca Stanu Petrow, Podsekretarz Stan1* 
przy Radzie Administracyjnej, wyjechał do Nowej Al*' 
xandrji. .

Józef Cobtl, Buchalter ekładu węgla kamiennego p° 
Nr 1559er, przy ulicy Marszałkowskiej,  lat 34 liczą*?’ 
we Czwartek rano w mieszkaniu swem bez życia znaj®' 
ziony został. Śmierć jego jak wnosić możne, nastąp1’8 
skutkiem przepalania pieca węglami.
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Jutro  o godz: lOtej z rana, odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo w Kościele Powązkow skim  zaduszę ś. p. Kata- 
rzyny z Ferm artnów , Igo ślubu Ł uszczew skiej, 2go 
K ierw iń sk itj, Żony Urzędnika Komissji R P. i Skarbu; 
Ba które pozostały Mą£ z Synam i, Krewnych zaprasza.

Dziś o godz: 2gie,j po południu, odbędzie się pogrzeb 
ż p. Karola Jastrzębskiego, b. Artysty Dramatycznego, 
* Kaplicy W .  Reformatów, na cm entarz Powązkowski.

S. p. Ludwik bohme, Obywatel m. W arszawy, prze
bywszy lat 74, po ciężkiej słabości, w czoraj życie zekoń- 
czj ł .  Pozostałe Dzieci i W nuki, zapraszają Krewnych 
Ba exportację zw łok, ju tro  o godz: 2giej po południu, 
®domu własnego Nro 1862 przy ulicy Zakroczym skiej, 
Ba cm entarz Ewangelicko-Augsburgski.

Znany z wędrówki swojej do Rzymu Felix Boroń, 
gospodarz rolny z b. Okręgu Krakowskiego, w yjechał do 
Krakowa.

D yrekcja Główna Towarzystwa Kredyt: Ziem skie- 
Ko.— Zawiadamia W łaścicieli Listów Zastawnych 3go 
Okresu Iszej Serji, iż z powodu pozostałej w obiegu nie 
"wielkiej już liczby listów zastawnych, do których kupo- 
By pierwszej zmiany dołączone być m ają, wydawanie 
takowych poczynając od Igo Listopada r . b., uskutecz
n i ć  się będzie tylko we W torek i Czwartek, jako  w dnie 
j*olne od w ypłat publicznych, z wyjątkiem  jednak dni 
Świątecznych; w tych więc tylko dniach interessowani 
z listami zestawnemi do dołączenia kuponów zgłaszać 
aię zechcą.—  Prezes, Tajny Radca, w z. Szamota. P i
sarz, Assesor Kollegjalny, Brzozowski.

Złożono w Redakcji K ur je ra  od N. rs. 10 dla rodziny 
wtóra złożyła Obraz Śgo A n t o n ie g o  do sprzedania, i 
W. 10 dla Pani T. W. zamieszkałej przy ulicy Białej pod 
N rem 889.— Bezimiennie rs. 1 na W otywę do MATKI 
oO ZKIEJ w Częstochowie, na intencję słabej csoby.—  
Dd Q. X. rs. 1 k. 50  dla Starców i kalek T. W. D.

Onegdaj, odbyło się w Krakowie ogólne zebranie 
B o n k ó w  tamecznego Towarzystwa Naukowego.

Ner 44 C zytelni N iedzielnej, wyszedł z druku i za
b iera : 1) Xitjdz Grzegorz Piramowicz; 2) S trzałki pio- 
jBnowe; 3) Okolice Krakowa, kopalnie soli w Wie- 
B«zce; 4) Opowiadanie Panienki; 5) Różności; 6) Przo
downik, poezje.

Dr Pr: D ietl, wczoraj przyjechał do W arszawy i mię
k k a  w domu W . Grodzickiego, przy ulicy K rakows:- 
‘ ‘Zadmieście Nro 411,

Ner 44 Kmiotka  (pismo tygodniowe illustrowane), w y- 
*zfd ł z druku i zaw iera: Opowiadania Góralczyka z Hi- 
®torji Polskiej, Leszik  Czarny; Dzień W s z y s tk ic h  Ś w ię -  
I JcH; O papierze; Obrzędy Kościelne; Świecr; Kadzidło; 
V-em jesteś; Łaskawy chleb, opowiedział W alenty ze 
R o ln ic y  (dokończenie).

W m ennicy Pruskiej odbito pam iątkowe talary ko- 
£°BBcyjne z napisem W ilhelm  Król, A ugusta  Królowa 
“fUscy.
. Donosimy am atorom  kw iatów , iż w zakładzie ogro- 
B!czym Braci Bardet, przy ulicy Senatorskiej N° 472, 
hociaż w poźaej porze Jesieni, można jednakże widzieć 

jpszcze mnóstwo jak  najładniejszych kwitnących Gla- 
*olutów  w bardzo wielu odmianach; cebul takowych 

5®,cenie jak  donosi cennnik cebul kwiatowych w Nrze 
44 K ur je ra  W arszawskiego  zamieszczony, dosttć m o- 

Be h *  P0WJższym zakładzie, i na każde żądanie odesła- 
e być m ogą do miejsca przeznaczenia.

Od tygodnia Giełda W arszawska zaczyna odbywać swe 
czynności o godz: I le j, a kończy o 12ej w południe.

Kara onegdajszy: za pół-im perja ty  dują rs. 5 kop: 78; 
za obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 90 kop: 97, 
wartość kuponu kop: 35s/o » 13 listV zastaw ne  IHgo Okresu, 
oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 9 9 , dają rs. 14 kop: 97, 
w artość kuponu kop: 21J/3.

Zaonegdaj, na targach odbywających się w  Urzędzie Kensum- 
cyjnym m. W arszawy, płacono za wiadro okowity próby 10ej, 
rs. 1 kop: 741/ , ;  za garniec kop: 57.

Wiadomości Zagraniczne#
Anglja zbroi się, można powiedzieć z nam iętnością, i 

zbroi się wszędzie. Przeczuwa ona wypadki tak w E uro
pie jak  Azji, Afryce i Ameryce. Posyła pułki do Kana
dy, bo Stany Federalne, aby wynagrodzić sobie stratę po
łudnia, chcą zabrać tę kolonję. W sprawie M exykań
skiej stara się aby Hiszpsnja nie m ogła osadzić w Vera- 
Cruz dynastji Królewskiej. Ugoda w tej spraw ie zosta
nie podpisaną w Londynie za dni kilka, i troista w ypra
wa wkrótce w ypłynie. W  tej negocjacji Francja trzym a 
ściśle z Hiszpanją. P. Adolf Rovret, który m iał być po
słany do Ameryki, w rócił do M adrytu, i jest tłóm aczem  
polityki francuzkiej na dworze hiszpańskim . Francja nie 
uznaw a dotąd stanów skonfederowanycb. Prezydent 
Lincoln, m yśli uderzyć na Nowy Orleans, i ma prosić 
Francję i Anglję, aby poczekały na skutek tego attaku.

A u st r ia . Wiedeń, 3 0  Paźdz:.—  Półurzędowe dzień • 
niki tutejsie zaprzeczają pogłosce, jakoby z Londynu i 
Bruxelli nadeszła do tutejszego Gabinetu rada, iżby się 
porozum iał z W ęgram i.— K łopoty finansowe rosną c ią
gle, a brak gotowizny tak w skarbie jak i w banku na
rodowym  Wiedeńskim, znowu czuć się daje.— Dekretem 
Cesarskim wszelkie publiczne municypalne zgomadzenia 
w Królestwie W ęgierskiem, aż do dalszego rozporządzenia 
wzbronione zostały .— Nowy Poseł Francuzki Xżę Gra- 
mont przybył tu, a poprzednik jego Marga: M oustier, 
oddaje wizyty pożegnalne. —  Zm iana ta dyplomatów 
wskaznje, według zdania niektórych osób, iż Rząd F ran
cuzki przestał uważać ambasadę w W iedniu za sineku- 
rę .—  Pogłoska o usunięciu się z Gabinetu Hr: Rechberg 
nie ustaje. Jako kandydata na przyszłego Ministra spraw  
zagra:, oprócz P. Prokesch, wymieniają także P. Ku- 
beck, obecnie Posła w Frankfurcie. Uważany on jest za 
jednego ze zdolniejszych dyplomatów Austrjackicb, tylko 
zbyt jest m łody na Ministra.

F r a n c j a .  P a ryż, 30go Paźdz:.—  Polemika wszczę
ta między niektóremi dziennikami Paryzkiem i, z któ
rych każdy przypisyw ał sobie charakter półurzędowy, 
zakończoną została przez Monitora oświadczeniem na
der kategorycznem . Organ ten pisze, że Rząd nie przyj
m uje żadnej solidarności względem dzieł prasy, i dla u- 
niknięcia na ten raz wszelkiej dwuznaczności, dodaje, 
że we Francji nie istnieje żadna gazeta półurzędowa. —  
W czoraj krążyła w Paryżu pogłoska, że Prezydent S ta
nów Zjednoczonych Lincoln, zamierza protestować prze
ciw wszelkiemu mieszaniu się 3ch Mocarstw Europej
skich w spraw y Rzeczypospolitej Mexykanskiej. W ia
domo, że zasada wyłączenia Państw  Europejskich od 
mieszania się w spraw y A m eryki, jest podstawą zagra
nicznej polityki Stanów Zjednoczonych. —  Słychać, że 
zjazd Cesarza Austrjackiego z Królem Pruskim  w W ro
cław iu, odroczony znowu został na czas nieograniczo- 
ny , z powodu nowych trudności. —  Mgr C higi, now y 
Nuncjusz P a p ie z k i .  m a przybyć do Paryża w połowie
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Listopada, i przewodniczyć Ciału Dyplomatycznemu 
w Tuilerjach, na przyjęciu noworoeznem.—  P. R atazzi 
ma opuścić Paryż w pierwszych dniach przyszłego tygo
dnia, udając się z powrotem do Włoch. —  Bracia Króla 
Portugalskiego, Xiążęta Oporto i Beja , którzy się znaj
dowali na koronacji Króla Pruskiego, mają przybyć 
w początkach Listopada do Paryżs.
Prusy. B erlin , 29 Paźdz:. —  W  tutejszych sferach 

finansowych krąży pogłoska, źe dom Rotszylda  prowa
dzi z Bankiem Pruskim układy w przdmiocie operacji 
finansowej, na zasadzie której Bankowi Francuzkiemu 
m a być dostarczone 15 mil: talarów w srebrze. Rezultat 
tych układów jeszcze nie jest ostatecznie osiągnięty. —  
Dnia 27 b. m. w poselstwie Austrjackiem tutejszem, da
ny był świetny bal, zaszczycony obecnością Króla, Kró
lowej i innych dostojnych osób.

S zw a jc a r ia . —  B iuro Reutera  donosi, z Bernu pod 
d. 29 z.m., że Francja przyjęła propozycję Rady Związ
kowej co do mianowania Komissji mieszanej, mającej 
się zająć zbadaniem wypadków zaszłych w Ville la 
Grand.

T u r c ja . Mostar, 27 Paźdz:. —  Z Trebinji donoszą, 
że Łuka W ukalow icz, zaatakował z swymi Zubzanami 
24go Klasztor D uszi, a 25go w nocy wieś Ljubowo, o 
2  godziny drogi od granicy Austrjackiej. Turcy ponie
śli podobno znaczne straty, a Zubzanie posunęli się ku 
Popowo. W Trebinji oczekiwano posiłków z Piwa, któ
re to miejsce przez powstańców opuszczone, a przez 
wojska Omera-Paszy zajęte zostało. Z Gacka wyruszy
ło także wojsko Tureckie prawdopodobnie ku Trebinji.

W est, o trzym ał 2 b. m. Telegram, że Omer-Pssza prz*' 
g ra ł  26 z. m. bitwę pod Piva. Turcy liczą podobno 700 
poległych, a 1,200 ran ionych .—  Pogłoski, k r ą ż ą c e  
w Paryżu, Jakoby  Jenerał Goym, m ia ł  już nie wracać da 
Rzymu, są b e z z a s a d n e .

OOMIESIEMIA.
W  dniu 2gim b. m. zgubioną została B Y t i A H X I C  * , 

w  przecbodzie ulic: Leszno, Bielańską, Senatorską, Miodową, K3' 
jtitulną, Podwal, na Dunaj, w  której znajdowało s ię : Rs. 1 bi' 
let bankowy, Kartka z Dziennika Bióra Policji o przesiedlenie
Lipink Felixa. Łaskawy Znalazca raczy Kartkę z Papierośnic*!
oddać, a w nagrodę, jeżeli tego żądać będzie, niech rubla sob>e 
zatrzym a, do Zakładu Fryzjerskiego P. Śniechowskiego, przf
ulicy  Now o-Scnatorskiej.

Pod Nr 2889 znajdują się Dwa Wieprzki, 
które odebrać można za udowodnieniem swej w la'
sności. Wiadomość u Pani Gondeckiej, Właścicielki
domu, przy ulicy Szczyglej.

W z. m. zagubione zostały przez Joska Bautn-
-^gold, ANSZLAG1 domu nowo-mającego się
^ d o w a ć  w Warszawie pod liesbą 1221. L isk a  wy C  
'^Z na lazca  raczy oddać takowe pod Nr 1221/2 p rz y #  
- " r o g u  ulicy Twardej i Pańskiej do właścicielki, za*- 
Jpwynagrodzeniem ra. 5.

Ostatnie Wiadomości.
Dzienniki dzisiejsze nie przynoszą żadnych ważniej

szych depesz z Francji i Włoch. Ciekawą za to jest 
wiadomość podana przez K reuz-Z tg , iż Saski Minister 
Hr: B eust, ma wkrótce przybyć do Berlina z propozy
cjami zreformowania Związku Niemieckiego. Propozy
cje te są następne: Dla interessów bieżących, ma być 
postawiony nad Bundestagiem Dyrektorjat z trzech o- 
sób. Dla roztrząsania kwestji wojny lub pokoju, oraz 
innych ważniejszych, ma się zgromadzać Sejm Mini
strów naprzemian, raz w któremkolwiek mieście Nie
miec północnych, drugi raz południowych; Prezydencja 
w Sejmie Ministrów północnym, naltżtć będzie do Prus, 
w południowym doAnstrji. Sejmowi Ministrów ma być 
dodana reprezentacja ludowa niemiecka, która jednocze
śnie w tem samem miejscu obradować winna,

Wyjazd Króla Pruskiego doSzlązka, odroczony został 
do l i g o  b. m .—  Xiążę Magenta i Jenerał Rocca, opu
ścili Berlin 2 g o b . ro ,—  W  Wiedniu Gabinet objawia co
raz bardziej centreliczne dą'euia i nie myśli bynajmniej 
o przyrzekanej tylokrotnie krajom koronnym autono- 
mji. Co się tyczy Węgier, zaprowadzony t irn  być ma 
zarząd Komissarzy Królewskich, nie wieie różniący się 
od stanu oblężenia.— Rząd Austrjacki ma nadzieję tak
że, iż zdoła się porozumieć z Sejmem Kroackim.

Telegram z R*guzy datowany Igo donosi, że 30 z. m. 
2 ,600 wojsk Tureckich, dało odsiecz 70u am antom z a m 
kniętym w Ljubowo, ele le później odparte zostały przez 
500  powstańców aż do Trebinji. '  Luka W ukalow icz, 
spalił 4 wsie Tureckie. —  Wiedeński dzienuśk Ost und

O  Z powodu wyjazdu są do sprzedania D I E B Ł l!  
f c Ł .  Jesionowe, t. j. Kanapa, Stół z przed Kanapy, 6 Krze' 

seł, 2 Fotele, Komo Ja i Stolik do kart mahoniowy, z* 
cenę umiarkowaną. Wiadomość przy ulicy Wiejskiej 

pod Nr 1734 u Stróża.
Oekatyzatoc GLI NKA uprasza Panią N... któr* 

w  d. 1 b. m. odbierała Sukno z dekatyzswania, aby raczyła 
z tymże suknem przybyć dla przemiany, ponieważ niewłaściwi0 
jej było wydaro.

W dniu l  b. m. zgubiono Patent i Bomem na Szynk, 
wydany na imię Szmula Perkowicz, zamieszkałego pod Nr 223® 
przy ulicy Dzikiej. Łaskawy znalazca raczy zwrócić pod po' 
wyższy Numer, za nagrodą.

W dniu 1 b. m. i r ., wybiegła Świnka mł»' 
da koloru szarego, z długim w łosem , a krótki01 
ryjem; uprasza się o łaskawe powiadomienie gdzi* i 
się znajduje, do Brikmana pod Nr 2989 przy uli' ' 

cy Czerniakowskiej, za nagrodą.
W  dniu 7 Października, przybłąkał się Ple* , 

z rassy Pinczerów, koloru rudo-burawego, ogon ’ 
uszy miał świeżo obcięte ; właściciel tegoż moż0 1 
go odebrać za zwróceniem kosztów, pod Nr 362, 

na Nowem-Miescie, na piętrze od frontu.

Onegdaj w  południc ciepła stopni 9. W czoraj rano ciepła s te  
pni 5, w  południe ciepła stopni 8. Dziś rano ciepła stopni 5.

Wczoraj rano wysokość wody na tPiile stóp le a l i  7. Dziś r*" 
no stóp 1 cali 10. (Przyb:).

Na powszechne żądanie Szanownej Publiczności* 
przedstawienie Wielkiej Świątyni Salo 

mona, na Placu Nalewki, jeszcze przez tydzień, to jest do 
Niedzieli 10go b. ni. trw ać będzie. Cena miejsc: lsze miejsc® 
siedzące kop: 15 ; drugie kop: 7*/a. —  Dyrektor Gabinetu SW* 
rozytności, L o w e  W c j n b e r g .

O S T R Y G I
świeże nadeszły do Handlu 

T. Iłajtarzkleflto, przy ulicy lenatoralilej.

Sprostow anie .—  W siódmym wierszo w Sobotni*J 
Szarad/ię, zamiast: „ Ż t  wspak trzecia, wprost drugdt 
czytaj: „Ze wspsk trzecia, wprost pierw sza.

I
VV Drukarni Kurjera W arszawskiego.—  Za pozwoleniem Cenzury Hządowej*


